
Strajk trwa nadal.
W y b u c h ły  15 w rz e ś n ia  s t r a j k  d r u k a r s k i  t r w a  n a ­

d a l. P u b lic z n o ś ć  je d n a k  p r a w ie  że s t r a j k u  n ie  z a u ­
w a ż a , bo  g a z e ty  w y c h o d z ą  bez  p rz e rw y  n a d a l  i to  
c o ra z  n o r m a ln ie j .  D r u k a r n ie  k o m p le tu ją  sw ó j p e r ­
so n a !  c o ra z  b a rd z ie j .

P u b lic z n o ś ć ,  d la  k tó r e j  Z w ią z e k  D r u k a r z y  w y d a ł 
„ W y ja ś n ie n ie "  s t r a j k u ,  n ie h a rd z o  s t a n ę ł a  p o  s tr o n ie  
s t r a jk u ją c y c h ,  p o n ie w a ż  k a ż d y  trz e ź w o  m y ś lą c y  p o ­
s tu la tó w  ta k  w y g ó ro w a n y c h  u z n a ć  n ie  m oże.

S tw ie rd z i l iś m y  ju ż  w  n u m e r z e  p o p rz e d n im  
„ P rz e g lą d u " ,  że s t r a j k  o b ec n y , to  r o b o ta  n ie  tu te js z a .  
P r z e k o n u je  n a s  o te m  d o w o d n ie  o s ta tn i  n u m e r  w a r ­
s z a w s k ic h  „ W ia d o m o ś c i  G ra f ic z n y c h " , o r g a n u  Z w ią z ­
k u  D ru k a rz y ,  g d z ie  c z y ta m y :

„IV . Z ja z d  n a s z e j  o r g a n iz a c j i  w ie le  c z a s u  
p o ś w ię c ił  s p r a w ie  c e n n ik a  o g ó ln o  - k ra jo w e g o , 
s tw ie rd z a ją c  p rz e z  to , j a k  t a  s p r a w a  d la  w s z y s t­
k ic h  s to w a rz y s z o n y c h  j e s t  w a ż n ą  i p i ln ą .

W a lk ę  o te n  c e n n ik ,  p r z e r w a n ą  po s t r a j k u  
k r a k o w s k im ,  w z n a w ia m y  d z iś  z c a łą  s i ł ą  n a  t e ­
r e n ie  P o z n a n ia .  W  p o n ie d z ia łe k ,  d n . 15. b . m ., 
w y b u c h ł  w  P o z n a n i u  s t r a j k  d r u k a r z y ,  w  k t ó ­
r y m , ja k o  n a c z e ln e  ż ą d a n ie ,  f ig u ru je  p o s tu l a t  
90 p ro c . m in im u m  w a rsz a w sk ie g o '.  'P o d n ie s ie ­
n ie  c e n n ik a  w  c a ły m  k r a j u  z a le ż y  od w y g r a n ia  
s t r a j k u  p o z n a ń s k ie g o . S t r a jk  te n ,  j a k  p rz e d  
d w o m a  l a ty  s t r a j k  k r a k o w s k i ,  p o p rz e ć  m u s z ą  
p r a c o w n ic y  g r a f ic z n i  c a łe j P o ls k i .

W z y w a m y  Z a r z ą d y  O k rę g ó w  i O d d z ia łó w , 
a b y  n ie z w ło c z n ie  z a w ia d o m iły  c z ło n k ó w  o w y ­
b u c h u  s t r a j k u  w  P o z n a n iu  i o- z n a c z e n iu  te g o  
s t r a j k u  d la  c e n n ik a  o g ó ln o k ra jo w e g o . B ą d ź c ie  
g o to w i d o .p o m o c y  m a te r ja ln e j .  P o w s t r z y m a jc ie  
w y ja z d  b e z k o n d y c y jn y c h  do P o z n a n ia .  P o p u la ­
r y z u jc ie  w ś ró d  c z ło n k ó w  w a lk ę  p o z n a ń s k ą  i n a ­
w o łu jc ie  d o  u d z ia łu  w  te j w a lc e ."

W e z w a n ie  to  m ó w i sa m o  z a  s ie b ie . S t r a jk  m a  
b y ć  p rz e p ro w a d z o n y  b e z w z g lę d n ie  t a k ,  a ż e b y  osięg - 
n ą ć  90 p ro c . m in im u m  w a rs z a w s k ie g o . Że to  b y ło b y  
o c z y w is tą  r u i n ą  n a s z e g o  p rz e m y s łu  g ra f ic z n e g o , o to  
g ło w a c z e  w a rs z a w s c y  n ie  p y ta ją .

W o b e c  t a k ic h  p e r s p e k ty w  s t r a j k  p o tr w a ć  m o ż e  
d o ść  d łu g o ,  bo P o z n a ń  p o s tu la tó w  ty c h  p rz y z n a ć  n ie  
m oże . Z a  n ę d z ę , w  j a k ie j  s ię  z n a jd ą  p r a c o w n ic y  
p o z n a ń s c y , n ie c h a j  w in ią  sw o ic h  p ro w o d y ró w , k tó ­
r z y  bez  z a s ta n o w ie n ia  g łę b sz e g o  d o p ro w a d z i l i  do. 
s t r a j k u ,  z k tó re g o  o b e c n ie  n ie  w ie d z ą  j a k  s ię  w y ­
d o b y ć .

Z konferencji prasowej.
Konferencja naczelników wydziałów prasowych mini­

sterstw spraw zagranicnych Estonji, Finlandji i Łotwy 
zakończyła swe prace. Przebieg konferencji wykazał 
zupełną zgodność poglądów na sprawy ujęte w program 
przygotowany i wypracowany przez ministerstwo spraw 
zagranicznych. Dyskusja toczyła się raczej na temat prak­
tycznego wykonania proponowanych rozolucji, opracowania 
i redakcji, oraz nosiła charakter info1 macyjny. Ważniejsze 
rezolucje powzięte na konferencji dotyczą współpracy 
wydziałów prasowych ministerstw spraw zagranicznych 
czterech państw, zapewniającch poparcie wycieczek nau­
kowych, ekonomicznych, artystycznych, sportowych, dzien­
nikarskich, turystycznych, popierania wystaw przemysło­
wych, rolniczych, handlowych, artystycznych, koncertów, 
konkursów sportowych i szeregu przejawów wymiany 
kulturalnej. W szczególności na propozycję delegata 
fińskiego, radzcy legacyjnego Toslofa, postanowiono wy­
dać w ciągu najbliższych trzech lat podręczniki informa­
cyjne o każdym z czterech krajów w trzech językach in­
nych krajów, zapewnić sobie wzajemną wymianę filmów 
aktualnych i narodowych, przezroczy i fotogramów. Rezo­
lucja specjalna, wyraża opinję o konieczności udzielania 
darmo wiz i biletów kolejowych a także poczynienia 
ułatwień w większych miastach, miejscowościach leczni­
czych i klimatycznych, dziennikarzom, udającym się na 
czas dłuższy dla badania jednego z krajów interesowanych. 
Przy gorącem poparciu delegatów Estonji, Finlandji i Łot­
wy uchwalono, aby wydziały prasowe popierały inicjaty­
wę organizacji naukowych dla wymiany wykładów i od­
czytów oraz kursów poszczególnych, i publikacji oficjal-
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nych. Uznano za bardzo ważne dla wzajemnego zbliże­
nia się narodów zjazdy i wycieczki młodzieży w szczegól­
ności młodzieży harcerskiej. Wreszcie podkreślono k o­
nieczność jak najszybszego porozumienia oficjalnych agencji 
telegraficznych czterech państw w celu ulepszenia metod 
wzajemej obsługi w szególności korzystania z telefonu 
bez drutu.

Korespondencja ze Lwowa.
O IV. Targach W schodnich.

Lwów, dnia 11 IX. 1924 r.
Pomimo pięknego powietrza nie mogę nazwać podróży 

do Lwowa przyjemnością, a to z powodu ogromnej od­
ległości. Dość powiedzieć, że pociąg pospieszny „pędzi” 
z górą 15 godzin z Poznania do Lwiego Grodu.

Lwów sam, leżący na wschodnich rubieżach Rzecz­
pospolitej, przedstawia się wspaniale. Dworzec okazały, 
nosi nie bez słuszności dumny napis: „Leopolis semper 
fidelis”. Pozostał on nam wierny podczas napadów Tata­
rów i Moskowiczan,, czerni Chmielnickiego, wojsk Rako­
czego i najazdu Szwedów, a ostatnio wytrzymał zwycięsko 
nawałę Ukraińców.

Miasto, które nosi ślady ciężkich walk z przed 5-ciu 
laty, posiada wspaniałe kościoły, piękfie budowle i pałach, 
jakich Poznań i inne grcdy zachodnie pozazdrościć mu 
mogą. Lwów ma śliczne i liczne parki, a zdaje się naj­
piękniejszy — to Park Kilińskiego, ogromny i starannie 
utrzymany, domfnujący nad miastem. W tymże parku 
mieszczą się właśnie IV. Targi Wschodnie.

Cała wystawa — bo tak można słusznie nazwać
IV. Targi Wschodnie — składa się z całego szeregu 
pięknych pawilonów, leżących po obu stronach Aleji, pro­
wadzącej przez środek parku, stojących oddzielnie, a co 
jeden to wytworniejszy, z piękną architekturą zewnętrzną, 
a mimo to praktycznie i z komfortem urządzonych, 
Publiczności zda Się niewiele, lecz przewędrowawszy owe 
kilkadziesiąt pawilonów i hal ogromnych, zbudowanych we 
formie tęczy, kilku restauracji, wśród których jedna 
inwalidów i obrońców Lwowa, — doliczyć by można kil­
ku tysięcy zwiedzających. Transakcji jednakowoż za­
uważyłem mało; gdzieś niegdzieś czyta się plakacik 
„sprzedane”, gdzieś niegdzieś wystawca skrzętnie notuje 
większe zlecenia.

Najwięcej imponująco przedstawia się Dział M etalur­
giczny i Maszyn, który rozmieszczony w kilku ogrom­
nych halach i na wolności,- czyni na zwiedzającym olbrzy­
mie wrażenie.

Nie widać jednak na Targach Wschodnich tego pod­
niecenia, tej bieganiny, rozgłosu i krętaniny, co ' np. na 
Poznańskich Targach: wszystko odbywa się harmonijnie, 
jakby trochę ociężało, —  każdy widocznie ma dużo cza­
su. Na mieście też nic prawie me wskazuje, źe to czas 
Targów, aczkolwiek ruch w mieście bardzo ożywiony. 
Czy ruch ten jest większy jak zwykle, nie mogłem z 
natury rzeczy, sam osądzić.

Dział Papierow y i G raficzny przedstawia się do" 
syć skromnie, powiedziałbym skromniej, jak na Targ. 
Pozn. Brakuje całego szeregu firm Łódzkich, Warszawskich, 
a Poznań zdaje się wcale me jest reprezentowanym. 
Firmy zamiejscowe, reprezentowane są przeważnie przez 
zastępców lwowskich.

W Pawilonie Centralnym wystawiała Poligrafika 
(Warszawa) jedną małą pospieszną maszynę w ruchu, 
oraz kilka tyglówek, wyrobu niemieckiego. Kupców poz­
nańskich zwiedzających, pomimo 5-ciu godzinnego zwie­
dzania wszystkich prawie działów, nie zauważyłem. Z 
firm poznańskich zauważyłem p. i. następujące: R. Barci- 
kowski, (Chemikalja) Falkiewicz, (kosmetyk.) H. Cegielski, 
Nitsche i Ska. (maszyn) Sinner, Fabr. Drożdży (Lubań) 
Tefelski i Ska. (struny), Fr. Beutlich, Lwówek.

Za to zagranica jest dość licznie reprezentowana, 
zwłaszcza firmy francuskie, (wina, jedwabie, kosmetyki etc.)

W końcu wypada mi nadmienić, iż biuro Mieszka­
niowe, znajdujące się tuż przy dworcu funkcjonuje spraw­
nie i szybko. Za opłatą 6,- zł. wskazuje każdemu przy­
bywającemu na T. W. mieszkanie, bądź to w hotelu, bądź 
u osób prywatnych. Również i swoboda ruchów panuje 
na terenie T, W. Nikt nie przeszkadza drugiemu, nie 
ma tłoku, mniej funkcjonarjuszy T. W. i... policji, wolno 
palić— nawet wewnątrz pawilonów etc. Wystawcy — 
dla braku „zajęcia”, tworzą małe grupki alkoholowe lub 
tytoniowe i tym sposobem starają się czas i nudy zabić, 
czekając (lub może i nawet nie czekając) końca...

l Z chwili bieżącej. I

Prem jerzy i D ziennikarze. Zaproszeni w Gene­
wie na śniadanie przez związek dziennikarzy premierzy 
Herriot i Mac Donald wypowiedzieli mowy, w których 
przypominają, że sami byli dziennikarzami. Zapewne 
zostaniemy nim i znów, gdy przestaniemy być szefami 
rządu — mówili premjerzy —  i prosili prasę o współ­
pracę w rozpoczętem wspólnie przez obu szefów rządów 
dziele pokoju.

Związek dziennikarzy n iem ieckich w P olsce. W 
Katowicach ■ założono związek niemieckich redaktorów, w 
PoLce. Związek ten stoi na stanowisku apolitycznem i 
będzie reprezentować interesy zawodowe i gospodarcze 
dziennikarzy niemieckich.

Napad na dziennikarza. Krakowski „Kurjer Co­
dzienny” donosi pod 8. września. W dniu wczorajszym 
jeden rzeźnik, nieznanego dotąd nazwiska, napad w gma­
chu magistratu na sprawozdawcę miejsk. „Ijustr. Kurjera 
Codzienego” i ciężko go pobił. Przyczyną bestjalskiego 
napadu na dziennikarza, spełniającego sumiennie swój obo­
wiązek były artykuły tego sprawozdawcy w sprawie no­
wych żądań rzeźników i piekarzy podwyższenia cen mię­
sa i pieczywa.

150-lecie „G azety W arszawskiej”. „Gazeta War­
szawska”, która obchodzi w roku bież. 150-lecie istnie­
nia wydaje w najbliższym czasie wielki numer jubileuszowy 
i pisze z tego powodu: W dziejach prasy polskiej pismo 
nasze zajmuje wyjątkowe miejsce najstarszego dziennika 
narodowego, który dwie odległe epoki niepodległości państ­
wa pałączyl — niby kablem podziemnym —■ pracą nad 
organizowaniem myśli narodowej w czasach rozbioru.

Kupcy żydowscy przeciw „Gazecie Bydgoskiej".
J a k  d o n o s i „ G a z e ta  B y d g o s k a " ,’ o d b y ła  s ię  w  ś ro d ę  
p rz e c iw  -niej w  s ą d z ie  ’ p o w ia to w y m  r o z p r a w a  z 
o s k a rż e n ie m  S tó w . ’ K u p c ó w  Ż y d o w s k ic h . — S to w a ­
r z y s z e n ie  k u p c ó w  - Ż y d ó w  o b ra z iło  s ię  n a  „G a ze tę"



za  o p u b lik o w a n ie  w  d n iu  1 c z e rw c a  w ia d o m o ś c i ,  iż 
z e b r a n ia  te g o  s to w a rz y s z e n ia  o d b y w a ją , s ię  w  lo k a lu  
p o ta je m n y m , bo  n ie  o b w ie sz c z o n y m  a n i  p rz e z  s z y ld  
n a z e w n ą tr z  d o m u , a n i  p rz e z  ja k ib ą d ź  n a p i s  w  s ie n i ,  
czy  n a  d rz w ia c h  lo k a lu .  W  s-p raw ie te j  w z m ia n k i  
n a d e s ła ło  .stow . k u p c ó w  - Ż y d ó w , ty tu łu ją c e  się  d o ­
w c ip n ie  i p o d s tę p n ie  „ Z w ią z k ie m  K u p c ó w  n i. B y d ­
g o sz cz y  (C e n tra la  w  W a rs z a w ie ) " ,  do  r e d a k c j i  „G a­
z e ty "  s p ro s to w a n ie ' p o d  d a t ą  2 c z e rw c a  o ra z  m o n it ,  
że s p r o s to w a n ia  te g o  n ie  u m ie sz c z o n o  z d a t ą  16-go 
c z e rw c ą  b. r .  — P o n ie w a ż  a n i  s p ro s to w a n ie ,  n ic  z re s z ­
t ą  n ie  p r o s tu ją c e ,  a n i  m o n i t  n ie  p o m o g ły , w y s tą p i l i  
k u p c y  - Ż y d z i p rz e c iw k o  „G a ze c ie "  na, d ro g ę  s ą d o w ą . 
— S ą d  p o w ia to w y , po w y s łu c h a n iu  p rz e d s ta w ic ie l i  
o b u  .s tro n , o s k a rż e n ie  u c h y l i ł  w o b e c  b r a k u  p o d m io ­
to w o śc i te g o  o s k a rż e n ia .

P rasa  w  C zechosłow acji. W e d łu g  s t a ty s ty k i  w  
C z e c h a c h  w y c h o d z i o g ó łe m  2060 p is m  p e r jo d y c z n y c h , 
z czego  615 p o l i ty c z n y c h , 1445 in n e j  t r e ś c i ,  o ra z  p o ­
n a d to  141 d z ie n n ik ó w . Ocl c z a s u  p o w s ta n ia  r e p u b l i ­
k i  c z e c h o s ło w a c k ie j p rz y b y ło  241 c z a s o p is m  c z e s k ic h  
i 124 c z a s o p is m  n ie m ie c k ic h .  P ro c e n to w o  66 p ro c . 
p r z y p a d a  n a  p r a s ę  c z e s k ą , 29 p ro c . n a  p r a s ę  n ie m ie m  
k ą ,  4. p ro c . n a  p ra s ę  w ę g ie r s k ą  i 4 p ro c . n a  p r a s ę  
p o ls k ą  i  r u s k ą  ra z e m .

K onfiskata. S ą d  O k rę g o w y  w e  L w o w ie  o rz e k ł n a  
w n io s e k  P r o k u r a t u r y  p r z y  ty m ż e  S ą d z ie , że t r e ś ć  a r ­
t y k u łu  u m ie sz c z o n e g o  w  c z a s o p iś m ie  „ O g n is k o "  n r .  7 
z dn ia . 15. 8. 1924 r . p o d  ty tu łe m :  „ O śm io g o d z in n y  
d z ie ń  p r a c y  z a g ro ż o n y "  z a w ie r a  z n a m io n a  z b ro d n i 
z p a r ,  300 i 305 u k . u k .,  u z n a ł  d o k o n a n ą  w  d n iu  13. 8. 
1924 r .  k o n f is k a tę  z a  u s p r a w ie d l iw io n ą  i z a rz ą d z i ł  
z n is z c z e n ie  c a łe g o  n a k ł a d u  i w y d a ł  w  m y ś l  p a r .  493 
p. k . z a k a z  d a ls z e g o  r o z p o w s z e c h n ia n ia  te g o  p is m a  
d ru k o w a n e g o .

P ań stw ow a  Szkoła Sztuki Zdobniczej w  P ozn a­
niu . N o w y  r o k  s z k o ln y  t r z e c ie g o  p a ź d z ie r n ik a  1924 r .  
N a u k a  w  sz k o le  o p a r ta  je s t  g łó w n ie  n a  p ra c y  w  
w a r s z ta ta c h .  O b ec n ie  i s t n i e j ą  d z ia ły :  K u rs  r y s u n k u  
m a la r s tw a  d e k o ra c y jn e g o  i w it r a ż o w n ic tw a ,  rz e ź b y , 
h ro n z o w n ic tw a . i cy ze łe rs tiw a , z d o b n ic tw a  g r a f ic z n e ­
go  i in t r o l i g a to r s tw a ,  c e r a m ik i ,  b a t i k u  i z d o b n ic tw a , 
k i l im k a r s tw a ,  r y s u n k i  w ie c z o rn e . P ró c z  ty c h  d z ia ­
łó w  o d b y w a ją  się  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  w y ­
k ła d y  te o re ty c z n e  j a k :  h i s t o r j a  s z tu k i ,  g e o m e tr ja  w y - 
k r e ś ln a ,  p e r s p e k ty w a ,  r y s o w a n ie  p is m a , m a te r i a ło ­
z n a w s tw o  i td .  W  p rz y s z ło ś c i  z a m ie rz a  s ię  u r u c h o ­
m ić  d z ia ły :  l ia f c ia r s tw o ,  k o ro n k a rs tw o .,  m e b la r s tw o , 
k o s z y k a r s tw o , z a b a w k a rs tw o ,  k o w a ls tw o , a r c h i t e k ­
tu r ę  w n ę t r z a  i td .  — W p is y  u c z n ió w  p r z y jm u je  i u -  
d z ie la  in fo rm a c y j  S e k r ę t a r j a t  S z k o ły  — P o z n a ń ,  u l. 
J e z u ic k a  n r .  5.

Pism a polsk ie w e Francji. We Francji pomnaża 
się na skutek wychodztwa robotników liczba pism pols­
kich. Od 6 tygodni wychodzi w Lille „Wiarus Polski”, 
jako pismo codzienne. — Przenosi się też do Francji 
drugi organ wychodztwa westfalsko-nadreńskiego „Naro­
dowiec” który wychodzić ma za dwa tygodnie w Lens.

Skutki polityki w wojsku. W warszawskim sądzie 
okręgowym toczyła się rozprawa przeciw redak. „Głosu 
Prawdy” p. Władysławowi Stipczyńskiemu, oskarżonemu 
o znieważenie w druku polskiego korpusu oticerkiego, 
a w szczególności podpułkownika Stasiewicza, komen­
danta szkoły artyleryjskiej w Toruniu. W artykule swym 
Wziąt p. Stipczyński w obronę pon Władysława Machce-

wicza który wyraził powątpiewanie w skuteczność „.wy­
prawy generała Czikela w Krakowie”. Ppułk. Stasie- 
wicz oddał por. Machcewicza za to powiedzenie do sądu 
wojskowego, a p. Stipczyński wyraził się o ppulk. Stas- 
kiewiczu „podły denuncjant”. Sąd skazał p. red. „Głosu 
Prawdy na 2 miesiące więzienia. Zaznaczyć należy, że 
por. Machcewicz został skazany na 6 tygodni aresztu 
i wydalenie z wojska. Wyrok w sprawie p. Stipczyńs- 
kiego zapadł zaocznie.

W płacanie zaliczeń kolejow ych za pośrednictw em
P. K. O . Z licznych memorjałów wpływających do' 
Ministerstwa Kolei Żelaznych wynika, że sfery przemysło­
wo-handlowe, zainteresowane w szybkim obrocie zaliczeń 
kolejowych, nie są należycie poinformowane o możliwości 
wypłaty przez stacje przeznaczenia pobranego zaliczenia 
za pośrednictwem P. K. O. Ze względu na dogodności 
jakie przedstawia wypłata zaliczeń w tej formie, Dyrekcja 
kolei państw, podaje do wiadomości, że stacje odbiorcze 
w myśl istniejących przepisów Wypłacają na żądanie na­
dawcy zaliczenia pobrane za pośrednictwem P. K O. jed­
nak tylko w wypadkach 1) jeżeli nadawca będący właści­
cielem konta w tej instytucyj dołączy do listu przewo­
zowego odpowiedni blankiet. 2) gdy stacje nadania 
i przeznaczenia są stacjami P. K. P. względnie kolei 
prywatnych pozostających pod zarządem kolei państw, 
oraz 3) gdy zaliczenie opiewa na walutę krajową. Bliż­
szych informacji udzielą ekspedycje towarowe.

Sprawy celn e. W myśl rozporządzenia ogłoszone­
go w Dz. U. Rz. P. Nr. 71 przesyłki zagraniczne na­
dane do obszaru celnego lub też przeznaczone do tran­
zytowego przewozu przez polski obszar celny mają być 
zaopatrzone w 2 egzemplarz deklaracji celnej nadawcy 
według przepisanych Wzorów. W związku z wprowa­
dzeniem tego rozporządzenia Ministerstwo Skarbu wy­
jaśnia, że zarządzenie to zostało wydane w celu ułatwienia 
formalności celnych przez dołączanie do każdej ekspedycji 
oryginalnego dokumentu, którego wystawienie nie przed­
stawia żadnej trudności a jest nieodzowne przy każdej 
odprawie celnej. Deklaracje nadawcy zwalniają odbiorcę 
od obowiązku dostarczenia faktury itp. dokumentów hand­
lowych na wypadek niemożności ich dostarczenia.

Wobec tego rozporządzenie powyższe należy aż do 
dalszego zarządzenia uważać za alternatywne, uzupełnia­
jące dotychcżasowe postanowienia względem przedstawie­
nia do odprawy celnej, dokumentów handlowych, które 
w razie niemożności ich dostarczenia urzędowi celnemu 
mogą -być zastąpione przez wspomniane deklaracje na­
dawców.

Natomiast brak deklaracji, nadawcy nie może powo­
dować doliczenia akcydencji o ile inne oryginalne doku­
menty handlowe zostaną urzędowi celnemu przedstawione 
stosownie do brzmienia § 16 rozporządzenia o postępo­
waniu celnem.

Spółki akcyjne o charakterze użyteczności pu ­
blicznej. W myśl rozporządzenia ogłoszonego w Dz. 
U. Rz. P. Nr. 72 do spółek akcyjnych, mających znacze­
nie państwowe lub użyteczności publicznej zostały oprócz 
dotychczasowych zaliczone spółki mające na celu budo­
wę aparatów i silników lotniczych oraz eksploatację linji 
powietrznych komunikacyjnych.



Dostarczamy

wszelkie maszyny 
i urządzenia
w zakres grafiki wchodzące

po cenach oryginalnych i już
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oclone, na dogodn. warunkach
spłaty.

Prosimy przy każclem zapotrzebowaniu 
» « » .  zażądać oferty od nas. - - - -

Hurtownia Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4.

Telefon 2555. Telefon 2555.



PRZEGLf]D PflPIERmCZy
Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Z rozpoczęciem roku szkolnego.
W a k a c je  -się sk o ń c z y ły  i  d z ie c i w ra z  z r o d z ic a m i 

p o w ró c iły  z w y w c z a só w . J e s t  t u t a j  n a  c z a s ie  z w ró ­
c ić  u w a g ę  t a k  d z ie c io m  j a k  i ro-dzico-m, a b y  p rz y  z a ­
k u p a c h  m ą te r ja łó w  s z k o ln y c h  u w a ż a l i  n a  w y ro b y  
f i rm  p o ls k ic h  w  m y ś l  z a s a d y  „ sw ó j do s-weg-o po 
sw o je " . Pole-cić m o ż e m y  w y ro b y  n a s tę p u ją c y c h  
f i r m :  Atrament: C ie s ie lc z y k  (H e ro ld a )  P o z n a ń  - R a ­
ta je .  Pióra: „ S p ła w "  S p . A-kc. W a r s z a w a .  Ołówki: 
M a je w s k i i S k a . W a r s z a w a .  Zeszyty: K rę g le w s k i i 
S k a ., „ P o l"  T. z o. p . i  G ó z d z ie je w sk i W ., P o z n a ń .

Do p o p ie r a n ia  w ła s n e j ,  r o d z im e j wy-t-wórcz-ości, 
a  ty m  s a m e m  do z ła g o d z e n ia  g ro ź n e g o  b e z ro b o c ia  
p rz y c z y n ić  s ię  m o g ą  w  n a jw ię k s z e j  m ie r z e  n a s i  pp . 
k u p c y  - d e ta l i ś c i  p rz e z  to , że n ie  b ę d ą  p r o w a d z ić  w y ­
ro b ó w  i to w a r ó w  f i rm  z a g ra n ic z n y c h , -co s k ło n i  o s ta ­
te c z n ie  k lijen te -lę , m n ie j  u ś w ia d o m io n ą  n a ro d o w o , do 
p o rz u c e n ia  h a ń b ią c e j  w a d y  -spo łeczne j, z a w a r te j  do- 
s a d n io  w  p-rzysł-ow iu „ c u d z e  c h w a lic ie , sw eg o  n ie  
z n a c ie , s a m i n ie  w ie c ie  co p o s ia d a c ie " .  Wal.

Paszporty zabijają nasz handel 
i podrażają towary.

Pomimo wszelkich względnych ułatwień, jakie po­
czyniono ostatnio w sprawie paszportowej, 500 złotowa 
opłata pozostaje nadal, jak się zdaje, jednym z kamieni 
węgielnych naszej sanacji finansowej. Paszporty bowiem 
ulgowe w dalszym ciągu wydawane są bardzo skąpo 
i z wielkiemi utrudnieniami, zwłaszcza trudno jest uzyskać 
paszport ulgowy kupcom, którym władze odmawiają 
takich paszportów na podstawie zakwestionowania ich 
„konieczności wyjazdu11.

Władze lokalne przeważnie nie ponoszą tu winy, 
ponieważ do tej pory niema rozporządzenia, któreby 
dokładnie wyjaśniło, że owa „konieczność wyjazdu'' nie 
potrzebuje być w każdym wypadku indywidualnie moty­
wowana i że ewentualnie wystarczające dla władz do 
udzielenia paszportu powinno być poświadczenie od­
nośnej zawodowej organizacji gospodarczej tj. Izby 
przemysłowo-handlowej.

Że u nas potrzeba jeszcze o takie rzeczy specjal­
nie staczać walki, to jest niesłychanym nonsensem, 
zwłaszcza jeżeli się porówna choćby stosunki u najbliższych 
naszych sąsiadów, — gdzie w otrzymaniu paszportów 
zagranicznych utrudnienia są minimalne, a opłaty za nie 
prawie żadne. I tak w Czechach paszport ważny na 
dwa lata na podstawie którego można przekraczać gra­
nicę dowolną ilość razy, kosztuje 7-koron czeskich to 
jost 1 zł 10 gr; wizy na te paszporty są również 
w Czechach tańsze, np. na wjazd do Francji wizy nawet 
nie potrzeba wogóle, do Austrji wystarcza nalepienie 
marki wizowej. W Niemczech już w dniu 1. lipca 
zniesiono obowiązujące przez dwa i pół miesiąca opłaty 
paszportowej po 500 marek. Od 1. lipca paszport 
w Niemczech ważny na dwa lata kosztuje 5 marek,

a oplata ryczałtowa za nieograniczoną liczbę wyjazdów 
zagranicznych wynosi 50 marek złotych.

Jakież są tego konsekwencje ? U naszych sąsiadów 
handel swobodnie się rozwija. Od czasu )ak tylko 
uwydatniła się perspektywa poprawy ogólne! sytuacji 
gospodarczej na świecie, niemieckie firmy wysyłają już 
do nas setki agentów, którzy zawierają umowy co do 
kupna zarówno jak co do sprzedeży. na dostawę towaru 
do Polski i wywóz z Polski, na najkorzystniejszych dla 
siebie warunkach, mogą oni to zrobić, bo są pierwsi na 
miejscu, a swoboda ruchów nie jest niczem skrępowana. 
U nas kupiec musi kilka tygodni wyczekać się, zanim 
paszport otrzyma, nie mówiąc już o wysokich kosztach, 
rezygnuje więc z wyjazdu, a tern samem zrezygnować 
musi z samodzielnego wyszukania najlepszych źródeł 
zbytu dla swoich towarów i źródeł nabycia dla towarów 
zagranicznych. Jest wskutek tego z góry upośledzony 
w swej zdolności konkurencyjnej i skazany na zagrani­
czne pośrednictwo niemieckie lub czeskie — a koszta 
tego wszystkiego oczywiście opłacają w ostatecznym 
rezultacie szerokie warstwy polskich konsumentów. 
Stanowcza więc droga do sanacji finansowej i gospo­
darczej przez opłaty i utrudnienia paszportowe źle jest 
wybrana, albowiem szkody z tego pochodzące są nie­
wątpliwie większe, niż możliwe zyski skarbu z tego źródła.

 ___________  G. Sr.

Zasady handlu amerykańskiego 
artykułami biurowymi.

Z w ią z e k  a m e r y k a ń s k ic h  k u p c ó w  i  w y tw ó rc ó w  
a r ty k u łó w  p iś m ie n n y c h  i  p rz y b o ró w  b iu ro w y c h , u- 

. s ta l i ł  n ie -d aw n o  „n-o-rmy u c z c iw e g o  h a n d lu ,  k tó r e  p o ­
p r z e d z a  n a s t ę p u j ą c a  te z a :

„U c zc iw e  i r z e c z y w is te  p -o s tęp o w a n ie  m a  re j  
w-o-d.zić w  h a n d l u  a r ty k u ł a m i  p iś m ie n n e m i,  a ż e b y  n a ­
sze in te r e s y  w s p ó ln ie  i  w ra z  z w s z y s tk im i  lu d ź m i 
p rz y c z y n iły  s ię  do  p o m y ś ln o śc i-  n a s z e g o  n a r o d u " .

Z a-sady  s a m e  b r z m ią :
1. M y śm y  s-o-bie s a m i  w in n i ,  że p r z e d s ię b io r s tw a  

n a s z e  p ro w a d z o n e  s ą  w  w y s o k im  s to p n iu  w śrócł 
o s o b is ty c h  n ie p o ro z u m ie ń .

2. M a m y  w z a je m n ie  lic z y ć  s ię  ze s ło w a m i
3. N ie  u z n a m y  d o n ie s ie n ia  o b r a k u  d o b re j w ia r y  

inn-eg-o c z ło n k a , d-o-póki n ie  b ę d z ie m y  w  p o s ia d a n iu  
n ie z b ite g o  d o w o d u .

4. N ie  b ę d z ie m y  się  m ię d z y  s-obą p ro c e s o w a ć , c h y ­
b a  że u s u n ię c ie  s p o r u  p rz y  w s p ó łd z ia ła n iu  Z w ią z k u  
j e s t  n ie m o ż liw e .

5. O k o n k u r e n c ie ,  je g o  to w a r a c h  i  je g o  p o s tę p o ­
w a n iu  n ie  b ę d z ie m y  n ig d y  p o g a r d l iw ie  m ó w ić .

6. K l i je n tó w  n a s z y c h  b ę d z ie m y  z t ą  s a m ą  s t a ­
r a n n o ś c ią  o b s łu g iw a ć , ja k ie j  sipodziew a-m y -się o-d n a ­
sz y c h  'd o s ta w c ó w .

7. B ę d z ie m y  p o w a ż a ć  na-szy ch  o d b io rc ó w , j e d n a k ­
że n ie  p o z w o lim y  im , a b y  p r z e p is y w a li  n a m  p o l i ty k ę  
n a s z e g o  in te r e s u ;  ró w n ie ż  n ie  b ę d z ie m y  p r z y p a t r y ­
w a ć  im  s ię  ja k o  n ie o m y ln e m u  ź r ó d łu  d l a  w ia d o m o ś c i  
o n a s z y c h .- k o n k u re n ta c h  lu b  n a s z y c h  do -staw cac li.



8. - P o s ta r a m y  s ię  w  w s z y s tk ic h  k w e s t ja c h ,  d o ty -  I 
c z ą c y c h  n a s z e j  b ra n ż y ,  w y d a w a ć  b e z s tro n n e  r o z s t r z y ­
g n ię c ia .

9. N a sz e  k o s z ty  w ła s n e  b ę d z ie m y  g r u n to w n ie  b a ­
d a ć . K a ż d y  a m e r y k a ń s k i  o b y w a te l  m a  w z g lę d e m  
sw eg o  k r a j u  o b o w ią z e k , sw ó j in te r e s  t a k 'p r o w a d z ić ,  
a b y  m ie ć  p r z y te m  u c z c iw y  z a ro b e k . K to  p o n iż e j ce n  
s p rz e d a je ,  b u r z y  d o b r ą  s ła w ę  to w a r u ,  d o b r ą  s ła w ę  
sw eg o  i n t e r e s u ' i s z a c u n e k  k u p u ją c y c h  p rz e d  n im .

10. C e n y  w y ją tk o w e  d la  je d n y c h  k u p c ó w , w s k u ­
te k  czego  ci m o g ą  je  z a c f ia ro w y w a ć  in n y m  k u p c o m , 
s ą  m o r a ln ie  i lo g ic z n ie  n ie g o d n e  i z a s łu g u ją  n a  p o ­
tę p ie n ie .

11. N a ś la d o w a n ie  in n y c h  w y ro b ó w , lu b  p rz e z  k o ­
goś p r o w a d z o n y c h  to w a r ó w  p rz e z  u ż y w a n ie  p o d o b ­
n y c h  lu b  ró w n y c h  n a z w , f a rb , lic zb , u k ła d ó w , w z o ró w  
lu b  in n y c h  z n a k ó w  je s t  n ie z g o d n e  i. k to  t a k  h a n d l u ­
je , m a  b y ć  w y k lu c z o n y  ze Z w ią z k u .

12. J e ż e li  z a s trz e ż o n o  so b ie  w  u m o w ie  s k o n to ,  to  
m u s i  o n o  p u n k tu a ln i e  b y ć  u d z ie la n e ,  w  p rz e c iw n y m  
b o w ie m  ra z ie  ła m ie  s ię  u m o w ę .

13. K u p ie c  -nie p o w in ie n  s w e m u  d o s ta w c y  o d s y ­
ła ć  to w a r u  b e z  p r a w n e j  p o d s ta w y  i b ez  je g o  zg o d y .

14. K u p c e m  d ro b n y m  je s t  te n ,  k to  p ro w a d z i  z a ­
p a s y  to w a ró w , a b y  je  s p rz e d a ć  k o n s u m e n to m .

15. H u r to w n ik ie m  je s t  te n ,  k to  n r o w a d z i  z a p a s y  
to w a r o w e , ,a b y  je  s p rz e d a ć  d e ta liśc d e , lu b  in n e m u  p o ­
ś r e d n ik o w i.

16. F a b r y k a n te m  jest- te n ,  k to  w y k o n u je  g o to w e  
w ju o b y , i c e le m  z b y tu  p o ś r e d n ik o w i lu b  k o n s u m e n ­
to w i.

17. K o n s u m e n te m  je s t  te n ,  k to  n is z c z y  w a r to ś ć  
h a n d lo w ą  d a n e g o  to w a r u  p rz e z  u ż y w a n ie  go.

18. C z ło n k o w ie  s ą  z o b o w ią z a n i w e d łu g  ty c h  z a ­
s a d  p o s tę p o w a ć  i p rz e z  sw ó j w p ły w , ja k o  te ż  p rz e z  
p r z y k ła d  w  sw o im  in te r e s ie  d o p ro w a d z ić  do  c h w a ły .

O wysokości odsetek prawnych.
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczpospolitej 

z dnia 27 sierpnia 1924 roku.
Na zasadzie art. 1 p. b. 5 i arb 2 ustawy z dnia 

31 lipca 1924 r. o naprawie Skarbu Państwa i poprawie 
gospodarstwa społecznego (Dz. U. R. P. No. 71 poz. 687) 
oraz zgodnie z uchwalą Rady Ministrów z dnia 26 sierp 
nia 1924 r. stanowię co następuje:

§ 1. Wysokość odsetek prawnych (ustawowych) 
w stosunkach prywatno-prawnych ustala się aż do odwo­
łania na 24  p ro ce n t  od sta  roczn ie .

§ 2. Upoważnia się Ministra Skarbu do obniżenia 
w drodze rozporządzeń stopy procentowej ustalonej 
w § 1 niniejszego rozporządzenia.

§ 3. 1. Przepis § 1 i 2 niniejszego rozporządze­
nia ma również zastosowanie w wypadkach, gdy tytuł 
prawny do odsetek prawnych powstał przed dniem wejścia 
w życie niniejszego rozporządzenia.

2. Rozporządzenie niniejsze stosowane będzie przez 
sądy z urzędu bez względu na postawiony przed wejś­
ciem w życie niniejszego rozporządzenia wniosek strony 
zainteresowanej o zasądzenie odsetek według dotychczas 
obowiązujących przepisów.

2. W w y p a d k a c h  gdy w y s o k o ś ć  o d s e te k  p r a ­
w nych u s ta lo n ą  z o s ta ła  w y r o k iem  s ą d o w e m w e -  
dług p r z e p is ó w  d o ty ch cz a s  obow iązujących  dopusz­
c z a ln ą  j e s t  eg z ek u c ja  tych odsetek  w w y s o k o ś ć i

u s ta lo n e j  na m ocy  n in ie j sz eg o  ro z p o r zą d zen ia  
b ez  p o tr z e b y  u p r z e d n ie g o  u zy sk iw a n ia  zmiany  
wyroku.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia.

§ 5. Wykonanie niniejszego rozporządzenia powie­
rza się Ministrowi Skarbu i Ministrowi Sprawiedliwości.

Prezydent Rzeczypospolitej: S. Wojciechowski. 
Prezes Rady Ministrów i Minister Skarbu: W. Grabski.

Kierownik Ministerstwa Sprawiedliwości: Siennicki.

Notatki

O tańsze książki szkolne w P olsce. Ministerstwo 
oświecenia publicznego ogłosiło w nr. 11 Dziennika urzę­
dowego następujący okólnik w przedmiocie pomocy dla 
młodzieży szkolnej: „Związek księgarzy polskich, pismem 
z dnia 27. czerwca 1924 r., przyjął wobec ministerjum 
zobowiązanie, iż wszystkie księgarnie krajowe udzielą na 
bieżący rok szkolny (1924/25) zarządom szkół 10 proc. 
(dziesięcio-procentowego) ustępstwa na nabywanych przez 
nie dla uczniów podręcznikach, bez doliczania kosztów 
przesyłki. Zarządy szkół, które zechcą ułatwić młodzieży 
zaopatrzenie się w tańsze podręczniki, winni zwrócić się 
do księgarń bezpośrednio lub za pośrednictwem upowa­
żnionych przedstawicieli, z powołaniem się na okólnik 
niniejszy.”

N ow a m apa P o lsk i. M in is te r s tw o  ro b ó t  p u b lic z ­
n y c h  ro z p o c z ę ło  d n ia  18. b. m . w s tę p n e  p o m ia ry  t r y -  
a n g u la c y jn e ,  b ę d ą c e  p r z y g o to w a n ie m  do  p o m ia ró w  
w  c a łe j P o ls c e  c e le m  o p r a c o w a n ia  n o w e j m aipy  
P o ls k i .

Zarazki na pieniądzach Papierow ych. Sprawę 
szerzenia się chorób zakaźnych za pomocą pieniędzy pa­
pierowych badali dwaj lekarze chińscy z Szanghaju: Ha 
Dold i Chen-Ya-hsiahg, którzy badali długotrwałość nie­
których zarazków na tych pieniądzach i wykazali, że la- 
secznik duru brzusznego zachowuje na nich zdolność ży- 
diową od 12 do 120 godzin, lasecznik paratyfusów od 48 
go 132. czerwonki od 2— 24, cholery od 10 minut do 4 
rodzin i błotnicy od 96 do 120 godzin. Zarazki na sta- 
cych, zabrudzonych papierkach żyją dłużej.

Mimo to zdaniem autorów, obawa przez zarażeniem 
się za pomocą pieniędzy papierowych jest zbyt przesadna, 
zarazki bowiem kryją się w zasokach skóry tak mocno, 
że niełatwo je przenieść. Niebezpieczeństwo zarażenia 
się wzrasta, gdy przy liczeniu pieniędzy zaślinia się pal­
ce śliną lub gdy się ma przytym do czynienia z przyrzą­
dzaniem lub wydawaniem produktów spożywczych.

Zrozumiały stąd wypływa wniosek dla nadzoru sa­
nitarnego, żeby sprzedający produkty spożywcze, jak pie­
czywo i wędliny nie pełnili jednocześnie funkcji kasjerów.

Reform a pobierania podatku obrotow ego: lak
się dowiadujemy, rząd nosi się z zamiarem zreformowania 
pobierania podat. obrotowego, gdyż obecna forma jego 
pobierania r.ie odpowiada zarówno płatnikom, jak i wła­
dzom skarbowym. Zamiar rewizji pobierania tego podatku 
będzie skierowany w tym kierunku, żeby podatek obro­
towy nie stał się czynnikiem, wywołującym drożyznę. 
Premjer Grabski zajął się osobiście rozwiązaniem tego 
problemu.



W ym iana biletów  jedno i p ięcio groszow ych na 
bilon m etalow y. Po puszczeniu w obieg bilonu meta­
lowego, zwaszcza jednogroszowego, należy spodziewać się 
że banki, a zwaszcza kasy skarbowe i urzędy pocztowe 
a niemniej i kupcy, zbrudzone bardzo bilety jednogroszo- 
we zebrane w ciągu tygodnia, wymienią w oddziałach 
Banku Polskiego. Spostrzeżenia bowiem, jakie codzien­
nie robić można w składach — szczególnie u rzeźników, 
piekarzy i W straganach owocowych utrwalać muszą każ­
dego w przekonaniu, że bilety wspomniane są rozsadni- 
kami rozmaitych mniej lub wiecej niebezpiecznych bakte- 
ryj, nie wspominając już o obrzydzeniu sobie apetytu.

Bałamut. O d p e w n e g o  c z a s u  w y c h o d z i w  B y ­
to m iu  ty g o d n ik , p o d  ty tu ł e m  „G łos G ó rn o ś lą s k i" .  — 
T y g o d n ik  te n  w p ra w d z ie  -pis-aaiy p o  p o ls k u , n ie  je s t  
je d n a k ż e  g a z e tą  p o ls k ą .  W y d a ją  go c e n tro w c y  d la  
b a ła m u c e n ia  p o lsk ie g o  lu d u  g ó rn o ś lą s k ie g o .

Sprawa wprowadzenia ustawy o pracy młodo­
cianych. i kobiet. W  d n iu  3 w rz e ś n ia  r .  b. o d b y ła  s ię  
w  M in is te r s tw ie  -P racy  i O p ie k i S p o łe c z n e j k o n f e r e n ­
c ja  w  s p r a w ie  w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  u s ta w y  z dniia 
2 lipc-a 1924 r o k u  o .p ra cy  m ło d o c ia n y c h  i  k o b ie t .  Na. 
k o n f e r e n c j i ,  w  k tó re j  w z ię li  u d z ia ł  'p rz e d s ta w ic ie le  
o rg a n iz a c y j  p ra c o d a w c ó w  i p ra c o w n ik ó w , z o s ta ło  
u s ta lo n e ,  że u s ta w a  w in n a  b y ć  w p ro w a d z o n a  w  ży c ie  
w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  p ra c y , w y s z c z e g ó ln io n y c h  
w  a r t .  1 -szym  u s ta w y  z d n ie m  1 l is to p a d a .  W p r o w a ­
d ze n ie -  je d n a k ż e  w  ży c ie  k i lk u  a r ty k u łó w  u s ta w y ,  
k tó r e  w y m a g a ć  b ę d z ie  s p e c ja ln y c h  u r z ą d z e ń  i n a k ł a ­
d ó w , b ę d z ie  u s k u te c z n ia n e  s to p n io w o  z te m  je d n a k  
z a s tr z e ż e n ie m , iż  p r e k lu z y jn y  t e r m in  u p ły w a  w  d n iu  
29 l ip c a  1925 r o k u ,  w  k tó r y m  to  te r m in ie  u s ta w a  
m u s i  b y ć  w p ro w a d z o n a  w  ży c ie  w  c a łe j ro z c ią g ło ś c i  
w  m y ś l  p rz e p is ó w  a r t .  22. D o w s p o m n ia n y c h  a r t y k u ­
łó w  z a lic z o n o  a r t .  7, z a w ie r a ją c y  p rz e p is  o b a d a n iu  
m ło d o c ia n y c h  p rze z  le k a r z a  n a  ż ą d a n ie  in s p e k to r a  
p r a c y  d l a  s tw ie rd z e n ia ,  czy  p r a c a ,  p rz y  k tó r e j  m ło d o ­
c ia n y  j e s t  z a t r u d n io n y ,  n ie  p r z e k ra c z a  je g o  s ił  f iz y c z ­
n y c h  i n ie  s z k o d z i je g o  ro z w o jo w i. N a s tę p n ie  a r t .  9 
u s t .  1, n a k ł a d a ją c  n a  m ło d o c ia n y c h  'o b o w ią z e k  u c z ę ­
s z c z a n ia  n a  n a u k ę  d o k s z ta łc a ją c ą  lu b  k u r s a  d la  a n a l ­
fa b e tó w , o r a z  a r t .  15, w e d łu g  k tó r e g o  p rz e p is ó w  
p r z e d s ię b io rc a  o b o w ią z a n y  j e s t  d o  u r z ą d z e n ia  -dlla 
k o b ie t  o s o b n y c h  u s tę p ó w , u b ie r a ln i  i u m y w a ln i ,  o i le  
z a t r u d n ia  p o n a d  5 k o b ie t  i  d o  u t r z y m y w a n ia  ż ło b k u  
d la  n ie m o w lą t  i u r z ą d z e ń  k ą p ie lo w y c h  d la  k o b ie t ,  o 
ile  z a t r u d n ia  p o n a d  100 k o b ie t.

Rozporządzenie o lichwie pieniężnej. W nume­
rze 70 „Dziennika Ustaw” wydrukowane zostato rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu i Ministra Sprawiedliwości o lich­
wie pieniężnej, którego mocą przedsiębiorstwa bankowe 
obowiązywane są co miesiąc przedstawiać wykazy naj­
wyższych procentów i prowizyj, oraz wynagrodzenia po­
bieranego tytułem zwrotu własnych kosztów przy dyskoncie 
weksli, od kont debetowych rachunku bieżącego, od ra­
chunków debetowych otwartego kredytu, od pożyczek 
terminowych, gwarancji z tytułu eksportu, gwarancji w for­
mie indosu na wekslu i innych, od zaświadczeń walutowych, 
inkasa, zleceń giełdowych i za wydawanie ąkredytyw. Przy 
czynościach kredytowych korzyści majątkowe nie mogą 
przekraczać 24 proc. w stosuku rocznym, zwrot zaś 
własnych kosztów aż do odwołania nie może przekraczać 
12 proc. w stosunku rocznym. Umowy, zawaite przed 
1 lipca rb.,.a przewidujące wyższe korzyści, ulegają wy­
konaniu w ten sposób, iż korzyści te mogą być pobrane

w umówionej wysokości za czas do najbiższego 'terminu 
płatności, nie przekraczający trzech miesięcy od dnia 
wejścia w życie tego rozporządzenia.

Ile papieru zużywa Ameryka? K o n s u m c ja  p a ­
p ie ru  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , d o c h o d z ą c a  do  w ię ­
ce j n iż  8 000 000 to n  ro c z n ie , je s t  w ię k s z ą  o d  k o n s u m -  
c j i  w s z y s tk ic h  in n y c h  -n a ro d ó w  ś w ia t a  r a z e m  w z ią w ­
szy , a  b io rą c  k a ż d e  p a ń s tw o  p o je d y ń c z o , to  k o n -sum - 
c j a  a m e r y k a ń s k a  je s t  d w a  r a z y  t a k  w ie lk ą  j a k  b r y ­
ty jsk a .. P o m im o  je d n a k  d o s ta te c z n y c h  z a so b ó w  sw o ­
ic h  w ła s n y c h  w  m a te r j a ła c h  p o tr z e b n y c h  n a  w y ró b  
p a p ie r u ,  p o ło w a  te g o  m a te r j a łu  je s t  s ip ro w a d z a n ą  z 
z a g ra n ic y .

Am erykanki i businnes. W  m ię d z y n a ro d o w y m  
k o n g r e s ie  r e k la m y  w z ię ło  u d z ia ł  — w ś r ó d  2000 u c z e ­
s tn ik ó w  — 700 k o b ie t ,  p r z e w a ż n ie  A m e r y k a n e k .  I c h  
p rz y w ó d c z y n i i s e k r e t a r k a  z w ią z k u  ś w ia to w y c h  k l u ­
b ó w  r e k la m y ,  * p . S te l l a  B o ro  m a n n ,  o św ia d c z y ła ,  że 
k o b ie ty  sz c z e g ó ln ie  d o b rz e  n a d a j ą  s ię  do  p r o p a g a n d y  
in te re s ó w . S ą  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  p a n ie ,  z a r a ­
b ia ją c e  ja k o  k ie ro w n ic z k i  in s ty tu c y j  r e k la m o w y c h  po 
10 000 d o la ró w  ro c z n ie . Z a d z iw ia ją c y  s u k c e s  k o b ie t  — 
m ó w i p. B o r o m a n n  — w  in te r e s a c h  po w o jn ie ,  m a  
sw e  ź r ó d ło -w  ic h  z d o ln o śc i z a jm o w a n ia  się. sz cz eg ó ­
l ik a m i ,  p o d c z a s , g d y  m ę ż c z y ź n i, z a ję c i  w ie lk ie m i id e ­
a m i, c z ę s to  z a p o m in a ją  o w a ż n o ś c i  p o z o rn y c h  d ro ­
b ia z g ó w . ' W  a m e r y k a ń s k im  ś w ie c ie  in te r e s ó w  n ie m a  
a n ta g o n iz m u  m ię d z y  o b ie m a  p łc ia m i,  lecz  m ę ż c z y ź n i 
p r z y z n a ją  o tw a rc ie ,  że w  p e w n y c h  s p r a w a c h  m u s z ą  
u s tą p ić  k o b ie to m " .

Bibljoteka publiczna w Nowym Jorku. C h lu b ą  
i s t o tn ą  k u l tu r a ln e g o  u r z ą d z e n ia  i u d o g o d n ie ń  N o w e ­
go J o r k u  j e s t  s ły n n a  i  n a  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie  s to ­
ją c a  b ib l jo te k a  p u b lic z n a .  —  J u ż  s a m o  w e jś c ie  p rz e z  
sh c o d y  m a r m u r o w e  je s t  im p o n u ją c e ,  j a k  ró w n ie ż  w i­
d o k  o lb rz y m ic h  s a l  c z y te ln ic z y c h . O b fito ść  je j z b io ­
r ó w  s ta w ia  s ię  n a  r ó w n i  z n a jw ię k s z e m i  w  E u ro p ie .  
O b ec n ie  je d e n  z d z ie n n ik a r z y  ta m te js z y c h  o p is u je  
ś w ie tn e  je j u r z ą d z e n ia :  N ie m a  d o s ło w n ie  ż a d n e j
k s ią ż k i  lu b  ż a d n e g o  c z a s o p is m a  n a  k u l i  z ie m s k ie j ,  
k tó r y c h  b y ś  tu  n ie  d o s ta ł  i to  z s z y b k o ś c ią  iś c ie  n ie ­
s a m o w itą .  P is z e s z  k a r te c z k ę  i w k ła d a s z  j ą  do 
s k r z y n k i ,  a  po  j a k ic h  10 m in u ta c h  n u m e r  tw o je j  
k s ią ż k i  z j a w ia  s ię  n a  ś c ia n ie  w  c y f ra c h  o g n is ty c h , 
to  z n a k , że ju ż  je s t  d la  c ie b ie  p rz y g o to w a n a . S ie d z ą  
t u  w  ty ć h  s a la c h  ty s ią c e  lu d z i  w s z e lk ic h  n a r o d o w o ś c i  
ś w ia ta .  W o ln o  ró w n ie ż  w y p o ż y c z a ć  -sobie k s ią ż k i  do  
d o m u .

Najkom pletniejszy zbiór marek. H r a b ia  G eza 
M a jla lh  w  B u d a p e s z c ie  p o s ia d a  n a jk o m p le tn ie js z y  
z b ió r  m a r e k  n a  św ie c ie . B r a k u je  m u  ty lk o  d w u n a s tu  
m a r e k  do te g o  k o m p le tu ,  k tó r y  je s t  u w a ż a n y  p rz e z  f i­
la te l is tó w  za  id e a ln y .

Papierowe organy. W Ameryce 'oddawna używa­
ją masy papierowej zawiast szkła, metali, drzewa, ale ni­
komu nie przyszło jeszcze do głowy zrobić z masy pa­
pierowej  rury do organów. Pierwszy wpadł na ten
pomysł uczony chemik włoski, ksiądz Giovanni Crespi 
Rigguso. W  kościele Inocoronata w Medjolanie są or­
gany, .w których wszystkie fury w ilości 1400, zrobione 
są z tego materjału. Podobnie mają dźwięk zupełnie czy­
sty i . . . metaliczny.

Pobór akcji nowych em isji przez Skarb państ­
wa. Ustawa z dnia 31 lipca 1924 (Dz. U. Rz. P .  Nr. 75) 
przyznaje Skarbowi Państwa wobec spółek akcyjnych, 
założonych przed dniem 1. sierpnia -1-914, przywilej wyko­
nania prawa poboru akcyj, wydanych z zastrzeżeniem



pierwszeństwa dla akcjonarjuszy spółek, zamiast tych 
akconarjuszy, którzy ze swego prawa poboru nie skorzy­
stali. Właściciele akcji, którzy w terminie prekluzyjnym 
z przyczyn uzasadnionych prawa swego do poboru akcyj 
nowych emisji nie wykunali, mają prawo w przeciągu lat 
5 od daty zamknięcia subskrypcji i wystąpić z żądaniem 
odstąpienia im tych akcyj, które w ich miejsce nabędzie 
Skarb Państwa.

SKŁAD PAPIERU
w Grudziądzu na najruchliwszej 
ulicy, za 2500 zł z dużym zapasem 
wszelkich artykułów piśmiennych 
do sp rzed an ia  za częściową 
spłatą. Zgłoszenia do Przeglądu 
Graficznego pod „Skład". 734.

Dobrze utrzymane

kubły od farby
kupuje stale 

„Polska Farba", Poznań
ulica Dąbrowskiego 32,

Kto chce?
aby o jego firm ie , p rzed sięb io rstw ie , handlu  

w ied zia n o  i liupyw ano
niech ogłasza w  piśm ie la chowem
„Przegląd Graficzny 

i Papierniczy”.

Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przem ysłu graficzno-papierniczego.

Do działu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o ła m o w e w  w ykonaniu jed n o iitem  i to  naj­
mniej do  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k o sztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w iersz  nonp arelow y 15 gr.

Artykuły piśmienne
i biurowe

w łasne j  fabrykacj i  p o l e c a  h u r to w n ie ;  
„POL" TO W . Z O. p. P oznań  

Grob la  14 i P o dgórna  10.

Czcionki
i w sze lk i  m a te r j a ł  drukarski d o s ta rcz a  
Hurtownia Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555.

Farby drukarskie
ro tac y jn e ,  p ła sk ie ,  dz ie łow e ,  a k cy d e n ­
sowe i k o lo ro w e  p o le c a  n a j tan ie j  
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555.

Fundamenty
pod p ły ty  s te r e o ty p i jn e ,  d o s ta rcz a  

Hurtownia Drukarska T. A.
P oznań ,  S t a r y  R ynek  4. T e le fo n  2555.

Gilotyny
w c iężkiem w ykonan iu ,  fa b ry k a t  B au t -  
zen, 'd o s t a r c z a  Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań ,  S t a r y  R ynek  4. 

T e le fo n  2555.

Kalandry
d o s ta r cz a  Hurt. Drukarska T. A.
P oznań ,  S t a r y  R ynek  4. T e le fo n  2555.

Kamienie litograficzne
„ S o ln h o f s k ie ” każdego  rodza ju  p o le c a  
z w ła sn e g o  z a s tę p s tw a  po  c e n a c h  o ry ­
g in a ln y c h  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fon  2555.

Kartony
p o c z tó w k o w e ,  s k o ro sz y to w e  i o k ład ­
kow e  po i .  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. T e le fon  2555

Maszyny do cięcia
tektury „Palatia"

ca łoże la zne ,  d ługość c ię c ia  112 cm. 
p o le c a  Hurt. Drukarska T. A.
P oznań ,  S ta ry  Rynek  4. T e le fo n  2555.Kątniki i szufle

n a p ra w ia  W. Fertykowski, Poznań,  
u l ic a  M asz ta lar ska  8. T e l e f o n  1559. Maszyny drukarskie

ro tacy jn e ,p o s p ie szn e , fa b ry k i  Augsburg 
d o s ta r cz a  pod n a jko rzys tn ie jszem i  w a ­
run k a m i  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S ta ry  Rynek  4. T e le fo n  2555.

Kliny linotypowe
m a na  sk ładz ie  Hurt. Drukarska 
Tow. AkC. Poznań,  S ta ry  Rynek 4. 

T e le fo n  2555. Numeratory
wzorowo n a p ra w ia  W. Ferty- 
kowski, P oznań ,  ul. M a s z ta l a r s k a  8. 

T e le fo n  1559.

Kliny
do l in o ty p  n a p ra w ia  wzorowo 
W. Fertykowski, P oznań ,  u l i c a  
M as z ta l a r sk a  8. T e le fo n  1559. Ołówki Majewskiego

d o s ta rcz am y  po o ry g in a ln y ch  cenach  
f a b ry c z n y ch :  „ P O L "  T. Z O . p.
Poznań ,  G robla  14 i P o d g ó r n a  10.

Klisze
do w sze lk iego  rodza ju  r e k la m  w y k o ­
n a n e  w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Opakowanie i Kartonaże
do c e l ó w  p rz e m y s ło w y c h  w d ru k u  
i l i tograf j i  d o s ta rcz a  jako  s p e c j a l n o ś ć : 
„POL" T. TL O . p. ul .  Grobla  14 

Tel.  3261 i 3264

Klisze
A. Fiedlera, Poznań ,  Długa 11, są 
najlepsze i najtańsze.

Klisze
wykonuje  „CHemigrafja“ , P oznań ,  
u l .  P rzem y s ło w a  43. S ta ra n n ie ,  szybko 
i ta n io .  720

Papiery
w sze lk iego  rodz a ju :  ro tacy jny ,  gaze ­
to w y  płaski ,  k o n c ep to w y ,  k an ce la -  
ryjny, p iś m ien n y  k o lo ro w y  itd. p o leca  
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań .  S ta ry  Rynek 4. T e le fo n  2555.
Linotypy
d o s ta r c z a  Hurt. Drukarska T. A.
Po zn ań ;  S t a r y  R ynek  4 Te lefon2555. Pocztówki

z w idokam i w  a r ty s tyczn .  w ykonan iu  
t e c h n ik ą  ro to g raw u ry  p o le c a  w n a k ła ­
d ach  od ioooo sz tuk  Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Na ż y ­
cz e n ie  p rze sy łam y  o fe r ty  i wzory .

Litograficzne
m a szyny  p o m o c n ic z e  ż w łasn .  z a s t ę p ­
s tw a  d o s ta rc z a  Hurt. Drukarska 
TO W . AkC. Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. 

T e le fo n  2555.

Reparacje
w sz e lk ic h  m aszyn  drukarsk ich  po d e j ­
m u je  W. Fertykowski, Poznań,, 
u l ic a  M asz talarska  8. T e le fon  1559.

Segregatory „Fortuna"
(w ła sny  fabryka t)  na  7 i 8 cm. p i e r w ­
szo rzędne j  jakośc i  d o s ta rcza  h u r to w ­
nie : „POL" T. Z . O. p. G robla  14 

T e lo fon  3261 i 3264

Stereotypje
ca łkow i te  u rz ą d ze n ia  d o s ta rcza  H u r ^  
townia Drukarska Tow. Akc.
Poznań ,  S t a r y  Rynek 4. T  e le fon  2555..

Telegramy ozdobne
w ykonane  b a rw n ie  w s ty lu  swojskim  
także  do użycia  jako laurki  wysyła  
so r tow .  w 9 o d m ian ach  100 szt .  za  9 zł. 
i p o r t o z a  pob ran iem  p o c z to w y m  Dru» 
karnia „Atlas" W. Kostrzewski 
w Poznan iu ,  u l.  Woźna 15

Tygle „Feniks"
sły nny  fa b ry k a t  S c h e l t e r  i Gicsecke 
d o s ta rcz a  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań ,  S t a r y  Rynek 4. T e le fo n  2555.

Zamykadła
kra jo w e  i z ag ran iczne  p o le c a  ze sk ładu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań ,  S ta ry  Rynek 4. Te le fon  2555.

Zeszyty szkolne
fabrykuje  i d o s ta rcz a  h u r t o w n i e : 
„POL" T. z o. p. Poznań ,  Grobla  14- 
i Podgórna  10.

O g ł o s z e n i a :  7 i  s t r o n a  50 zł. Vs s t r .  25 zł. J/4 s tr .  
13 zł. 1/8 s t r .  7 zł. Vi6 s t r .  4 zł. Yró s t r .  2 z ł. Na  s t r .  
I okł . 100%, n a  s t ro n ie  II, III i IV okł. 5 0 %  
więcej.  D la  poszuk.  posad  50% opus tu .  Numery  
okazowe i dowodowe o p ła c a  się. Ogłoszenia  
p rzyjmuje  s ię  do ś rody  r a n a  godz.  9.

Przedpłata kwartalna 4,50 zł., mie­
sięczna 1.50 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedynczy 50 groszy.

- - - - Konto  czekowe P .  K. O. Nr.  202 863. - -
N ak ładem  „H urtow n i  D rukarsk ie j" ,  Tow. Akc. 
w P o z n a n iu ,  S ta ry  Rynek nr.  4. T e le fo n  2555 

Redakto r .:  T eodor  Kryg w P ozna n iu .


